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Gabinet Branda a Polska
Ogłoszony wczoraj- telegram nowego pręży*

. -hta gabinetu francuskiego Brianda do Nacael- 
państwa jest unikatem w  międzynairodo- 

 ̂ łch zwyczajach politycznych. Dotychczas by* 
^ P^a&ttyką, że głowy państwa — monarchowie 

Prezydenci 7-- zawiadamiali się nawzajem 
0hjęciu rządów, ale nie byia zwyczajem, aby 

j - ef rząda, jako instytucja przemijająca a we 
*aacyi specjalnie krótkotrwała, zaiwiadamiał' 
oC®8lnika obcego państwa o objęciu urzędu. — 

Qi’ezwykły postępek nabiera jeszcze więk* 
^eg° znaczenia, jeżeli się wniknie w treść teie- 
^ aoiu p. Brianda. Pomijając ,.j*ego sercĘ #&hy 
i^a» 2wraca w nim uwagę ustęp, "zawierajmy śłb 
wa »który ją, od najazdu wybawfi\>.: A  więc gło* 

a rządu francuskiego rozftiiewj Agendę • 
“Mowską, tak skrzętnie przez piĄ jic g rf^  
ckich szerzoną. W  ilu to artykule ̂ tfka  

* 2®p®P0sp°lita“ i „Gazeta Warszawska" fr 
'kiego generała jako jedynego zbawcę, ponin 

û.]ę-c zupełnie milczeniem udział Naczelnika 
l is tw a , kłócąc się zamizięcie z tymi, którzy wy 

wzywali, że pan Weygand ułożył plan, który w 
^erwszym rzędzie oddawał bolszewikom Gali* 
dn '^schodnię, i kraj na zachód od Bugu, a  w  
z dopiero rzędzie zmierzał do stoczenia
do y 11 'decydującej walki! Teraz znamy piraw- 

endeckiemi matactwami. 
Prcs»at?m tele@ram p . Brianda powtarza za- 
wni '-eni® Naczelnika p a s tw a  do' Paryża, zape- 
dziew^C -Uż z g6ry» cz’e'8°  si« P° tej wizycie spo-

I w  tem leży całe zastrzeżenie, jakie rńo$n& 
zrobić wobec zamierzonego, a może już zade­
cydowanego, sojuszu polsko-francuskiego. Nie 
jest kwestyą sporną, że w takim sojuszu Fran­
cja górowałaby nad Polską i militarnie i finan- 

. sowo, nie mówiąc o francuskiej reasekuracji 
w postaci przyjaźni —  mimo w szystkie tarcia— 
angielskiej. Już z tych względów o równomier­
ności wpływów nie można mówić, ale jest je-

s&cze różnica między ńierówńotaiemością a pod 
porządkowaniem, się. Jesteśmy pewni, że N a ­
czelnik państwa będzie miał i wolę i możność 
reprezentować int»re®a Polski nietylko z go­
dnością, ala i z pożytkiem; mamy wiarę w zro­
zumienie realnych podstaw naszej siły zarówno 
ze, strony naszych ministrów,, jak i ze strony 
naszych kontrahentów i dlatego, nie będąc zwo­
lennikami przyjęcia na ślepo wszystkiego, co 
nasi wysłannicy w Paryżu zdziałają, mamy je­
dnak pewność, że dojdą d® porozumienia możli­
wego do przyjęcia.

tf.

-ii-k j Szef rządu francuskiego pisze, że wy*

Fy-CZj;

zlóv zmierzały do zacieśnienia wę-
k r a l  ~c.isIej przyjaźni między naszymi dwoma 
j.v^,arn*‘ I to, jak już pisaliśmy, jest politycz- 

Cp;̂ m  podróży Naczelnika państwa do 
pTzy^}' .Między Polską & Francją nie trzeba, 
nie o iZn*- dopiero tworzyć; istnieje ona
Wró-T * nie dopiero od czasu, kiedy Polska

'"-1 a do, samodzielnego bytu, lecz jest. histo- 
praWdą i na niejedńem polu wypróbo- 

^fetwry' i&dnak różnica, między przyjaźnią
nie a przyjaźnią spółcźesną. Dawniej
Pois&~°a]^c dalej jak do czasów napoleońskich, 
.krwi-4 &t0ia P° stronie Francyi, popierała ją, 
.póczibi k\ych syndw> też placówką i for-
W ^ tUry i idei wolnościowych Francy! if& 
nie rnom6, stosunki się zmieniły. Polska
z nic Francyi .dać, gdyż borykając się
żeni,, !  , .m i swej państwowości, była w poło- 

Nio tiem’ że musiała pomoc bi-ać.
P04T!r>Cv °  nO ,Zaprzpczyó, jakoby nam Francya
M ą y _!1!e oaia. Wprawdzie pomoc materyal-
Llru,vj P'rzy wyekwi]>owa,niu armii Hallera,
cie Podczas najazdu bolszewickiego w le-
dujac„ r~~ ,nje była bezinteresowną, ani decy-

S t a r c i e  w  l i e r a l s i i  w o i s k o w e i
Echa odwroty z pod Siłowa

(Teletonem od korespondenta .Naprzodu")

Warszawa, 21 stycznia.
Na dzisiejszern posiedzeniu komisyi wojskowej 

omawiano sprawę odwrotu z pod Kidowa.
Poseł tow. Malinowski w  odpowiedzi endekom 

oświadczył, że pasksrzs i ensesy przyczynili si§ 
ds katastrofy kijowskie]. Dziś obdziera się żołnie­
rza z zasług, mówiąc, że „Marka Boska obrzu­
cała bolszewików granatami*.

Słowa te wywołały wielką wrzawę. Żądano, 
aby przewodniczący wezwał posła tow. Malino­
wskiego do porządku.

Przewodnicząc#’ pos. Anusz oświadczył: Jeżeli 
żołnierzowi chce się wyrwać zasługę zwycięstwa 
nad bolszewikami na korzyść cudów, to proszę

1 drugiej stronie pozwolić fakta oświetlić.
Szef sztabu generał Rozwadowski stwierdził, 

że ofenzywa na Kijów byia koniecznością. SCa= 
mleczność tę uznał teź marszałek Foch. W  armii 
były niedomagania, ale obecnie naczelne do­
wództwo wdrożyło śledztwa, które prowadzone 
jest pod kierownictwem gen. Hallera.

Poseł tow. Liahermsn stwierdza, że wniosek 
endecki ma charakter dsmonstracyi politycznej. 
Wniosek endecki pojawił się w chwili, gdy Na­
czelnik państwa otrzymał od’ Srianda zaproszenie 
jako wódz, który odparł nawałę bolszewicką. Wkoń- 
cu stawia wniosek, aby śledztwo prowadzone 
przez 
I aby

władze Wojskowa zostaio przyspieszone
rezultat pra«di®żÓB* Sejmowi.

W a l f e a  mse a a f
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu")

Warszawa,V21 stycznia.
Na dzisiejszern posiedzeniu komisyi kenstyte* 

ćyjnej omawiano sprawę senatu.
Poseł tow. Czapiński w ostrych słowach stwier­

dził, że nowa redakcya wniosku o senacie jest 
pagorszeniem wniosku poprzedniego, albowiem 
przy zachowaniu obydwu cenzusów liGzua re­
prezentantów iewicy jsst mniejszą, niż —  wedle 
poprzedniego projektu —  wybrani przez Sejm 
i samorządy, Z kuryi wyrzucona adwokatów i sę­
dziów najwyższych, "którzy właśnie byliby kom­
petentni do zasiadania w senacie. W  ten spo­
sób prawica nietylko nis dęiy do kompromisu, al» 
zaostrza sytuao?*.

Tow. U aha snmus a że ponieważ komisya 
w § 85 pozostawiła kwalifikowaną większość •‘/s, 
potrzebną do odrzucenia przez Sejm wszelakich 
poprawek, stworzono liasnuSsa dia reform. Poza- 
tem mówca wykazał, że olbrzymie okręgi wy­
borcze do senatu uai8i$0żliwia]ę lewicy wszaiki 
wdział w wyborach da ssaato.

(PA T ). Warszawa, 21 stycznia.
Kcmisya konstytucyjna odbyła dziś posiedze­

nie pod przewodnictwem posła Dnbanowicza 
i uchwaliła według referatu przewodniczącego 
artykuł 36 proj«kta konstytucji w brzmieniu 
następującem:

1) Senat składa się z ctłonków: a) wybranych 
przez poszczególne województwa w głosowaniu 
powszeetmem, tainem, feazpaśredniam, równem 
I stosunkowsm. Każd© województwo stanowi je­
den okręg wyborczy, przyczem w stosunku do 
liczby mandatów sejmowych na ilość mieszkań­
ców liczba mandatów do senatu wynosi V* 
część. Prawo wybierania do senatu ma każdy 
wyijersa do SsjrtiH, który w dniu ogłoszenia wy­
borów ukończył lat 30 i w dniu tym zamieszkuje 
w okręgu wyborczym przynajmniej od roku.

Nie tracą jednad prawa wyborczego świeżo 
osiedli koloniści, którzy opuścili poprzednie za­
mieszkania, korzystając s reformy rolnej. Prawe 
wyb.erałnoeei ma każdy ebywatel i posiadacz prawa 
wypierania do senatu, o ił® z dniem ogłoszenia 
wyboru ukończył lat 40. Prawo wybieralności 
posiadają również wojskcwl w słulłfeia czyaaej, 
jeżeli ukończyli lat 40,

dobna't’ 1f  ? i aico objaw dobrej woli, jako jedyna 
Jęta .  ?(* wobec obojętności innych byia przy-
TesaT  ^ ^ ęc zn o śc ią  i  ni© zostanie zapbmnianą. 
tvderąiC°  j aa r®wanż. Polityka — jak ogólnie 
nie ~T nie ana wprawdzie wdzięczności j.

2 senty^^yć interes realny z wdzięcznością i Zadania faseirskle w sprawie polskiej nafty
<iaje o\voc lepiej i  tem trwalsze wy- *  ® ^

*
sojusznik ?nał<iuie sf§ w  takiej sytuacji, że bez. 
stron An r obejś<; s5ę nle moźe- Polska z dwóch 
£ których - ęta j65t prźez-;potęine '• państwa, 
lK)kok  lodno —  Bosy a —- nawet, po sawrnrciu 
»a.ś dru»* i® bardjK> niepewnym sąsiadem,
^esz}0 Niemcy —  choćby z konieczności
8tanie nami w  stosunki gospodarcze, poao- 
a jeszezA )vr0giem za Przeszłość (Poznańskie), 

pWlęcei za przyszłość (utrata Górnego 
Xoi’ventóavrZeciw tym dwom państwom ̂ jest też 
8yi'ezasr.''ai1  ̂ Peiityka. francuska: przeciw Ro- 
f°siusz ni<T‘°-- .p^*?c'iw  Niemcom stale. A żaden 
jest zhudo

(Te-lefoaem od korespondenta „Naprzodu*)
W arstwa, 21 stycznia.

‘ Na dzisiejszern posiedzeniu komisyi handlowe* 
przemysłowej szef urzędu naftowego p. hftdom- 
ski złożył sprawozdanie, z którego wynika, że 
Franeya chce gwałtem prsaarawadzić a nas wełny 
hssndsS naftą, mimo że ss?a Frarseyi istnieje mcnojsel 
naftowy. Ze sprawozdania wynika dalej, że Pei-

sfts na nsfels zsra&la 8 miliardów roeznis S ż® 
gdyby wprowadzana wolny handel, io Polską stra-
aiłalsy rsszni® kalosains S£fst«j. Okazuje się też, 
że Francuzi rozwadniają na giełdach kapitał 
inwestowany w przedsiębiorstwach naftowych 
% tym rezultatem, że Pcisks płaei pracaata oó 
kapitałów znasszme wifkszyeh niż od takich, jakie 
rzeczywiście są inwestowane.

:n6 i.; ® <■
■ ' *fl«4y4ei.

nuLl*?1: ia k  “ °«ny, Jak w wypadku, gdy 
na 'Sfmtfcie wspólnych intere- 

ko®te«is9«t©M 'daje Fóux«m|<ur»

P r o g r a m  r z ą d u
sów T-“«owany

1 gdy obu

Vifarszawa. (PAT), 
glądu Wieczornego1* 
zamierza niebawem 
czerpuj^cy program

Według infonnacyj „Prze- 
prezydent ministrów Witos 
przedstawić Sejmowi wy- 

pokojówaj pracy rządu.

Pragffiaiflca służbowa
Warszawa. (Tel wł. „Naprzodu"). Prezydyum 

Rady ministrów wniosło na dzisiejszern posie­
dzeniu Sejm a projekt pragmatyki służbowej dia 
urzędników, •



„N A P R Z O D“ Nr. 18

Jak p. Paderewski dzlafa w Lidze narodów
(Telelonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 21 stycznia.
Na dzisiejszem pos:edzeniu Sejmu kiuo PSL 

wniósł iaterpeiacyę z powodu wystąpienia p. Pa­
derewskiego w Lidze narodów przeciw uznania 
Łotwy. Interpeiacya oświadcza: Oceniając ten 
akt jako ujemny w stosunkach pcbke-Sutówskiełs, 
jako oddawanie polityki na wschodzie w rgcs

obca, interpelanci zapytują:
1) ozy p. Paderewski działa? jako delegst 

Rzeczypospolitej w Lidze narodów w tej sprawie 
z upoważnienia rządu,

2) jeżeli tak, jak należy wytłumaczyć to sfa- 
nowisko w ouniesien.u uo polityki iządu na 
wschodzie.

Sprawy plebiscytowe Górnego Slscka
Bytem. (PAT). Ludność lewego brzegu Odry 

na Górnym Siąsku ooiawia chęć przynależenia 
do Polski. W  sobotę 15 b. rn. odbyo się w Gło­
gówku tłumne zebranie przedstawicieli władz 
powiatu brnduickiego w sprawacn plebiscytu. 
Na zebraniu tem 40 wójtów byio obecnych, a 
przewodniczył hr. Opperudorif, ożeniony z Ra­
dziwiłłówną. Wyrażono przekonanie, że cały 
okręg przemysłowy górnośląski jest eta Niemców 
Stracony. Wobec tego mieszkańcy powiatów le­
żących na lewym brzegu Odry muszą zastano­
wić się nad swoją przyszłością. W  tej sprawie 
zabrał głos między innymi hr. Opperudortf 
i generalny dyrektor dóbr Mośnie. Wyrazili oni 
zapatrywanie, że ponieważ okręg przemysłowy 
z pewnością przypadnie Polsce, że w razie usta­
nowienia granicy między Polską a Niemcami 
biegiem rzeki Odry mieszkańcy lewego brzegu 
zostaną zrujnowani, interes ludności zamieszka­
łej tam wymaga koniecznego związku z okręgiem  
przemysłowym.

W o Dec tego zebranie całego powiatu brudni-

Koiejarza górnośląscy przeciw strejksw i
Bytom. (PAT). Kolejarze górnośląscy tak pol­

scy jak i niemieccy postanowili me przyłączać 
się do ewentualnego strejku generalnego kole­
jowego w Niemczech. Na wspólnem zebraniu 
delegatów organizacyi kolejowymi w dniu 20 
bm. tylko trzech delegatów oświadczyło się za 
stre.kiem, a 137 przeciwko.

Zniesienie komisyi dia przywozu
i wywozu

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu8). Komisya dla 
przywozu i wywozu, istniejąca przy minister­
stw ie  przemysłu i  handlu, zostanie zniesiona.

Nie będziemy się mieszali w sprawy rosyjskie—. 
głosi deklaracya —  jest jednak d a  nas nie- 
możliwetn pozwolić, by armie sow.eckie opuszczał/ 
swoje terytorium, celem atakowania naszych sprzy­
mierzeńców.

Awantura w partano ie niemieckim
A nglicy proponują 
wym ianę tow arów

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydent 
ministrów przyjął dziś przedstawicieli angielskich 
sfer handlowych i  przemysłowych. Anglicy pro­
sili, by wskazać im  towary, które mają wolny 
wywóz z Polski. Chcą oni eksportować ja  do An­
glii, składAjąc zobowiązanie, że równowarreść li- 
iszczg w walucie obcej, ewentualnie w złocie.

Nauen. (PAT. Radio) W Sejmie Rzeszy, który 
we środę rozpoczął na nowo obrady, podczas 
obrad nad wnioskiem niezawisłych o zniesienie 
stanu wyjątkowego w bawaryi, doszło do hała­
śliwych zaburzeń ze strony posłów komunisty­
cznych, ponieważ minister spraw wewnętrznych 
sprzeciwił się wnioskowi ze wztrlędu na niebez­
pieczeństwo komunizmu. W obrazach parlamentu 
nastąpi przerwa z powodu wyborów do sejmu 
pruskiego od 4 do 22 lutego.

0  prezydenta kemisyi portawej 
w Gdańsku

Odwolaufo posła bolszewickiego 
w Berlinie

Paryż. (PAT). Z Genewy donoszą, że wobec 
tego iż Rada portowa Gdańska nie mogła w prze­
widzianym czasie zamiauować prezydenta, ko­
misarz Attolico zawiadomił generalnego sekre­
tarza Ligi narodów, że Rada Ligi będzie mu­
siała wyznaczyć prezydenta narodowości szwaj­
carskiej, stosownie do art. 13 konweucyt poisko- 
gdańskiej, zawartej w Paryżu 9 listopada 1920.

Berlin. (PAT). Przedstawiciel rządu bolszewi­
ckiego w Berlinie został odwołany na żądanie 
rządu niemieckiego. Istnieją dowody na to, że 
Kopp kierował aircyą komunistyczną w Niem- 
czecn i dążył do wywomnia tam rewolucyi ko­
munistycznej, któraby dokonała zbliżenia Nie­
miec z Rosyą bolszewicką.

Cieska „ofiara i i

Zboża dla Polski
Gdańsk. (PAT) Z portu tutejszego wysłano wczo­

raj 81 wagonów żyta do Sosnowca a 43 wagonów 
do Warszawy.

►OOO—t

O odesłania jeńców z Rosyi
(PAT). Łotewskie biuro prasowe donosi: 

Otwarcie konterencyi „Czerwonego krzyża* od­
było się wczoraj w Rydze. Konferencyę zwołał 
łotewski minister spraw wewnętrznymi. Dysku­
towano nad sprawą wymiany i transportu jeń­
ców wojennych z Rosyi i do Rosyi,

D e k la ra c ja  Brianda

Praga (PAT) Na wczorajszetn posiedzeniu senatu 
wywiazala się przy omawianiu sprawy ratyfika- 
cyi usładu pokojowego w Sevres, dotyczącego 
granic Polski, Rumunii i Czechosłowacji, dłuższa 
dyskusya. Sprawozdawca senator Sokot zauważył, 
że na mocy tego układu granice Czechosłowacji 
zostały z wyjątkiem nieznacznej części ustalone. 
Jedyną strata, jaką ten układ przyniósł, było 
oceiwanie od państwa czoskiego idąssa Błeszyń­
skiego, Spiszą l Utawy. Mówca uskarża się, że 
gianice wytyczone na podstawie dyktanda koali- 
cyi, rozdzieliły ziem e, które przez przeciąg 500 
iat były częścią Czechosłowacji. Podział Biąska 
Cieszyńskiego sięga głęboko w intetesy narodu 
czeskiego. Ufisrę tą poniosło państwo czeskie je­
dynie w tej nadziei, że zapewni ona trwały sto­
sunek do sąsiedniej Polski.

Paryż. (PAT). W  Izbie deputowanych i w se­
nacie złożył nowy gabinet deaiaracyę programową. 
Oświadcza oa, że Niemcy mu.-zą spe.nić wa­
runki trakiatu poko,owego, prżyczem Franeya 
liczy na poparcie Anglii i Włoch. Co do Rosyi 
oświadcza deklaracya, że francuski ma
uznają sowietów i Franeya nie może 2 rtasyą tak 
długo podjąć stosunków, jak dugo w Moskwie nia 
kęazia rzpa, któryoy reprezentował rzaczywiśma 
naród rosyjski i który byiby goiow dotrzymywać 
zobowiązań przyjętych przez dawniejszo rządy.

R oboty przym usowe 
dla p a s k a r z y

Praga. (PAT). Wydział prawniczy Izby posel­
skiej obradował nad ustawą o wprowadzeniu 
karnych oddziałów roootn c/.yt*h flia pasirarzy 
i iienwiar^y. Projeia ustawy przcwi..mje, że pa- 
SKarze i lichwiarze poza K a r ą  więzień.a m o g ą
b.yć skazani nu laz-ły prz/niuaiiwe ou 1 miesiąca 
do 1 roKu.

ckiego postanowiło głosować jednomyślnie przy 
piebissyc.e za Helską.

Bytom. (PAT). Za agitacyę niemiecką został 
zwolniony przez komisyę międzyso uszni, zą ze 
siużby w poncyi plebiscytowej kapitan Mora- 
witz, komendant poucyi w Kiuczborgu i  poru­
cznik Hyalby.

Bytom. (PAT). Na dowód, jak Niemcy przez 
fa'szowanie kart legitymacyjnych pragną wy­
grać plebiscyt, świadczy fakt, że w Zabrzu 75% 
wydanych kart legitymacyjnych będzie musiało 
być powtórnie wystawionych z powodu iałszy-, 
wego ich wypełnienia.

(Telefonem od korespondenta „NauTrodU*)

Warszawa, 21 stycznia.
Na dzisiejszem posiedzeniu posłowie endeccy j 

zgłosili rezolucyę, aby Związetc robotników rój* 
nych do czasu przeprowadzenia śledztwa roz­
wiązać.

Po«. tow. Żuławski odpowiedział na tę prowo- 
kacyę, poczem'rezolucyę odesłano do komisyj® ;

(PAT) Warszawa, 21 stycznia. j
Na dzisiejszem posiedzeniu zmieniono/artykuł, . 

dotyczący ej et poselskich i kar za nieobecność. 
Dyeta obe muje ryczą t miesięczny 3360 marek 
oraz dodatek drozyźniany wedie skali, przy­
jętej dla urzędnika, utrzymującego średnią ro­
dzinę. W  razie nieusprawiedliwionej nieobecno­
ści, dłuższej niż przez trzy plenarne posiedze­
nia, poseł traci odpowiednią część ryczałtu i do­
datku drożyźnianego.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem czy­
taniu ustawy: 1) o podwyższeniu kosztów sądo­
wych i opiat notaryuszy, adwokatów i komor­
ników sądowych w byrej dzielnicy pruskiej, 2) 
w sprawie zmiany usiawy o opiatach świadków 
i znawców byłej dzielnicy pruskiej, 8)  o pod- , 
wyższemu opiat pisarskich w postępowaniu przed 
sędziami polubownymi i kosztów postępowania 
przed sądami przemysłowymi.

Izba przyjęła wmosek komisyi, odwołujący 
wydanie posia Frilza za artykuł uskarżający się 
na polonizacyę koscioia ewangelickiego w Polsce.

Następnie dyskutowano nad projeKietn o uła­
twieniu nabycia gruntów tej tnłodz.ezy wiejskiej, 
która przez 6 lat brała udział w wojnie. Usta­
wę przyjęto.

Przystąp.ono do obrad nad nowelą do ustawy 
o zatargach zbiorowych w roinistwia.

Referent podnosi, że wobec oświadczenia Zwią­
zku ziemian, który wbrew ustawie oświadczył, że 
nie będzie rokować ze Związkiem robotników 
romych, proponuje ustanawianie kar od 5 do 100 
tysięcy inarek, tem baroziej, że u nas jest wsa!8 
ustaw nienależycie wykonywanych Dalej mówca 
proponuje w porozumieniu z ministerstwem pra­
cy rozciągnięcie omawianej ustawy na był/ za­
bór atssuyacs.1.

Po ataaacn posła Mierzejewskiego na Związek 
robotników roinycn pos. tow. Malinowski przed­
stawił historyę stosunku ooszarmków uo robo­
tników rolnych w dwócn osiatuich latach, pod­
nosząc, że przyczyną zatargu było głównie nie­
dotrzymywania umów przez ziemian tak, że wre­
szcie ministerstwo musiało wydać okólnik w spra­
wie sabotowania komisyi rozjemczych pr*«z ziemian 
i  przedłożyło nowelę zaostrzającą-sankcyę kar­
ną. ZwiąztK rolników wyoai oKolnik, aby wstrzy­
mać się od uoziału w komisyacu rozjemczych, 
dopóki się len stan rzeczy nie zmieni. Dalej 
mówca zarzucał ziemianom, że przez niezawie- 
rauie umów dążą oa wywoływania wrzenia anar­
chistycznego i sprowokowali robotników do róż­
nych awantur. Uskarża się ua stosunki parceia- 
cyiue na wsi, na umyślna zamrażanie ziemniaków, 
aby uzyskać materyał dia gorzelni przy jedno* 
czesnem zrzuceniu całej winy na strej kującą., 
służbę folwarczną. Riowca zoijał zarzdły co do 
zacuowania się Związku w czasie najazdu bol­
szewickiego i Kończy zdaniem, że gdyby nie 
sabotaż uprawiany przez ziemian, żaueu komu­
nista nie miałby co robie na wsi.

Po dalszych przemówieniach ustawy przyjęto.
Przyjęto następnie ustawę w sprawie zmiany 

ustawy o pomocy państwowej na odbudowę go­
spodarstw zniszczonych przez wojnę. Na tein po­
siedzenie zamknięto. Następne odoędzie się W0 
winek o godzinie 4 /a popołudniu. Juko pierwszy 
punkt wtorkowego posiedzenia znajduje się rSŻ* 
prawa o artykule 35 i 35 konstytucyi.

Komisyę sejmowe
(PAT) Warszawa, 21 stycznia

Komisya miejska omawiała sprawę rekwizyCj’ 
lokali i stwierdziła, że ref.w.zycya nie zaspakaj® 
głodu mieszkaniowego, a tylko rozjątrza o b y w a ­
telstwo. Obecny na naradach p.ezydent miast3 
Warszawy p. Drzewiecki poddat myśl, by r rA& 
p zynagił budowę własnych mieszkań dia urz?' 
nów i zażądał zmiany zajmowanych dotąd pize^ 
urzędy mieszkań do 20 lipca 1922 r. Wyłoniono 
podkointsyę dia opracowania odpowiedniego pro­
jektu.

Komisya komunikacyjna rozpatrywała in terpela -
cye w sprawie stanu Kolejnictwa i w sptawie na­
dużyć na kolejach. Na kwestyonarj usz wysiany 
do zawodowców, wpiynęia bardzo obfita odpo­
w ied ź. PoJkomisya, w sto ad której wchodzą po­
słowie Mocaezewski. Rajca i Kaboiyński, ogłosi i? 
odpowiedź w osobnej broszurze.
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Wywiad korespondenta „N&ue freie Pressa" 
z polskim ministrem spraw zagranicznych

»Neufi Freie Press©** zamieszcza ■wywiad swe- 
^oresipor.identa z min. ks. Sapiehy.

Na zapytanie o skutki ustąpienia z gabinetu 
Wicepremiera Daszyńskiego ks. Sapieha odpo- 
W:6dzia.ł:

Wediug mnie, decyzja socyalistów co do 
Teofania swego przedstawiciela z rzędu da 

“■*?_ objaśnić głównie wzgłędami gospodarczo- 
Polityeznemi. Stosunki, w jakich sie kraj nasz 
. aiduje, nie pozwalają jeszcze iść konsekwem- 
ai® drogę socyalizmu państwowego. My musi­

my robić koncesję zasadzie mdywidual.istycz.no- 
,aTłiia]istycz.ne.j. Socyaliści nie chcieli brać na 

odpowiedzialności za tę politykę gospo-
arczę,

+ ~~ A polityka zagraniczna? —  brzmiało zapy­
lanie.
. Źad-em gabinet —  odpowiedział ks. Sapie- 
. a — nie mógłby w obecnej chwili uprawiać 
naei polityki, jak gabinet obecny. Położeni© 

|ailstw'a,i konstalaćya światowo-polityczna wy- 
. l’c*ają zasadniczo nową oryortacyę. W  całym 
ś ne-u ważnych spra.w politycznych jesteśmy 

złęcizeni z koaliicyę, co jednak byriaj- 
nie przeszkadza utrzymywać nam także 

. halnych, przyjaznych stosunków z otacza- 
•ccmi nias państwami. Członkowie roszogo 

ja^-U Sło^  1>ez wytyku 113 stanowisku, iż wy-, 
nfenłe wiszących jeszcze kwestyi Ąw rnrch ; 

j0 do Rosyi i Niemiec wytworzy frwa-
hi'c ^°‘łre porozumienie, szczególnie w  dziedzi-

Sospodarczej.

W

mować się co do podstaw gospodarczych j zdol­
ności życiowej państwa polskiego. Jeśli oryer.- 
tacya jego wypadinfie dla na.s korzystnie — cze­
go możemy się spodziewać — to Ameryka o- 
świadczy się zapewne z gotowością rozszerze­
nia swoich dotychczasowych stosunków gospo­
darczych z Polskę i przyczynienia się do od­
budowy naszego kraju.

Na zakończenie Tnteisfer zaznaczył, że z Aa- 
etryę Polska ma wspólne interesy gospodar­
cze. które mogę być w dalszym cięgu prowa­
dzone.

Ale istnieje jeden jeszcze punkt, który wska­
zać rależv.

Jest to kwestya repetryacyi uchodźców. Dąże­
nia rzędu austriackiego do wydalenia uchodź­
ców wojennych, którzy już na austryac-kim ob­
szarze gospodarczym zdołali się oprzeć, Polska 
odczuwa bardzo boleśnie.

W  tych ciężkich czasach nie może być tego 
rodzaju kwestya traktowana jefeostronpie, z 
lokalnego punktu widzenia- Może ora. znaleść 
sprawiedliwe rozwiązanie tylko w duchu mię­
dzynarodowej solfdarr ości.

UWAGI

 ̂ zapytanie, czy istotnie przyjdzie wkrótce 
^  Pokoju z Rosyą i jak się rzecz ma z koncen- 

wojsk czerwonych, oraz /- wjadomościa- 
s 1 a Planowanej przeciw Polsce rosyjskiej ofen- 
J 'vie wiosennej, ks. Sapieha oświadczył co na- 
wpuje;

Jestem .przekonamy, że koncentracja na 
ckodzie nie jest zwrócona przeciw Polsce, 

ty nie ma żadnego powodu do wznowienia 
ko.-',r-y z nami. Rosya potrzebuje bardznj po- 
tyJU' aniżeli my. Ponieważ ściśle trzymamy się 

koarunków prelim.inaryó|vv pokojowyer, przeto 
g 111 Plik a.cye sę prawie wykluczone. Przy dal* 

normalnym przebiegu rokowań, pokój 
pZe być podpisany w cięgu jednego miesiąca. 

t ot*aktowawszy w sposób optymistyczny za- 
ja,g Polsko-litewski, ks. Sapieha. na zapytanie, 
Pon -Się u,ęiad.aję obecnie stosunki polityenr© 
aiellę,(*zy Polskę a Amerykę, oraz jakie znacze- 
Corrnuyp*sywać na!eiy wizycie senatora Mac 

aa w Warszawie, odpowiedział:
toty^Am°ryka odgrywa teraz w polityce świa- 

rol(' Achillesa, który cofnęł się do swego 
SU<e'°tU‘ ®Pe' n^ swoje zadanie i nie intere- 
ca" Sl? już więcej politykę europejską, zwra- 
darc? Sw°ję  uwagę tylko ku problemom gospo- 

,’at. 5m- Senator Mac Cormick nie przybył doVarS7n ^
Jako . iako ofieyalna osobistość polityczna.

zaufania nowego prezydenta Stanów 
° czonych, pragnęł on szczegółowo poimfor-

JAK REDAGUJE SIE KOMUNIKATY W  W AR­
SZAWIE?

Z ministerstwa kultury i sztuki otrzymujemy 
następujęcy komunikat:

Wobec licznych zapytań, zwracanych do 
Ministerstwa Sztuki i Kultury w sprawie u- 
rucbomienia Szkoły Sztuk Pięknych, W y­
dział Ii Ministerstwa podaje do wiadomości, 
że statut nowej wyższej uczelni w najhliż* 
szym czasie będzie wniesiony na Radę Mi­
nistrów, poezem powołaną będzie komisya 
rpo z a rn i n i.s t e r y a i n a, która przedstawi Mini­
sterstwu kandydatów na członków! pierw­
szego senaitu uczelni.

Z chwilę zamianowania senatu tenże roz­
pocznie bez zwłoki właściwe prace organiza­
cyjne.

Każdego z czytelników uderza zapewne w tym 
elaboracie brak wcale elementarnego szczegółu: 
nie wskazano, gdzie się ma odbyć to uruchomie­
nie? W  komunikatach, rozsyłanych do prasy lo=> 
kalnej, w tym wypadku warszawskiej, brak na­
zwy miejsca upewniałby, że chodzi o informa- 
cyę miejscową, w danym wypadku o warszaw­
ską Szkołę sztuk pięknych. Ale, gdy komunikat 
rozsy.ąny jest do wszystkich dzienników pol­
skich?

Drobny to szczegół, ale świadczy, że i takich 
drobiazgów nie załatwia się poprawnie,

- o o o n

Z  T E A T R U
7 J^gafeia: „Mandaryn W n“. Pierwszy wy-

stęp Kazimierza Kamińskiego 
Ce<dty ai yn W u“ wnosi ze sobą przed w idza 
siębi0r"ybitne kino-dramaiu... Chociaż przed- 
!'aclżówStWa bimowe wolę, jak się zdaje, maha- 

* ®iż mandarynów: poczytuję za roman- 
bizii \v. ,y czy egzotyczniejsizy świat turbanów, 

a, ę [p / 0czy. W  każdym razie w kinie utwór 
Czyijj “Ciwszy mowę, z której niezbyt ciekawy 

zyskałby wymowę filmowych ps- 
fR 0L°  widok miasta, w którem rozgrywa 
yjtu, wstrząsające obrazy tonięcia o-

sćtyd l^ s ru  magazynów, opornego tiumu ku- 
e“ ri2. tatrze najgroźniejsze sceny „kuliso- 

muśzą — za kulisami. 
t« ti.Wi. h0:ŁJ|staje tylko widok brauninga, 
tu?1 o trUc*aay.-. W kinie byłby to dramat przy 
a t !l; , Zecb, _ wywołujących już cisa ki podty- 

Przed lufą rewolweru. Miecz

z ^ ‘'v,annla ®a^ate,i przepełniona... Nastrój o- 
lą T "’ lto'iU11>ie się, że nie wiąże się ono 
W sPólki autorskiej, znanym już wie
t£1;r- 1? ,^ °Ul teatralnym. Przed kilku taty —- 
itłC^iei utwór ten był wystawiony na scenie 
^ f faS0ty,â c m 8 gościny Solskiego. Cało za- 

■?Sq 6o4e'%e oikofe nasswis&ka warszaw-

Mimowoli nasuwa się jednak pytanie, co obu 
mistrzów sceny polskiej skłoniło do tego wybo­
ru? Chyba chęć okazania, że ich kunszt zdała 
różne uczucia ogólno-ludzkie: gniewu, zemsty, 
przywiązania do swoich pojęć iid. prześwietlić, 
jakby przez transparent najegzotyezniejszy — 
i olśnić nas widokiem barw dalekiego środowi­
ska. W idzow ie z „Bagateli'* zapamiętają, że 
spędzili wspólne chwile z dumnym, przebie­
głym  i mściwym panem chińskim. Jego obraz 
utkwi im w pamięci...

Pozostaje jednak draga strona medalu: na- 
wet wielkiemu artyście scenicznemu nie wy­
chodzi to na dobre, gdy za postument do roli 
jego służy sztuka hęzwartościowa. Twórczość 
autora bowiem wnosi ten cały materyał —  po­
wiedzmy — palny, który ma wrażliwość widza 
podniecać, który ma stwarzać zainteresowania 
losami ludzi, rzuconych na scenę.

Tchnienie geniuszu aktorskiego może z tego 
paliwa wydobyć blssk płomienny, nieudolność 
może przyćmić to, co się jarzyć winno. W  „Man 
dary nie Wu*' tak lichę jest'robota sztuki, tak 
w ielki wywołuje sceptycyzm ku „tragicznym** 
komplikacycm, które autorowńe rozsnuwają, że 
widz wzdraga się angażować swe współczucie 
w tej sprawie; po spektaklu pozostaje mu w/ o- 
czach inieziapou .nlsn y wi ze runek m andaryna, 
ale w  nerwach nie pozostaje śladu tych wibra- 
cyj, jakieby wyczuwał, gdyby go splot losów 
tych paru Luciza,, reprezentować mających różno

K ryzys przem ysłow y 
w  Niemczech

(SBP). Pisma niemieckie podają ciekawe dane, 
tyczące się przyczyn kryzysu przemysłowego 
w Niemczech. *

Po zawarciu pokoju waluta niemiecka stała 
tak nisko, że ceny towarów niemieckich były 
na rynku światowym wprost bsz kcnkurer.cyi. 
Toteż fabryki niemieckie pracowały w niesły­
chanie szybkim tempie, a każdy niemal towar 
znajdował zbyt zagranicą.

Ów niesłychany export sprowadził z kolei 
zwyżkę waluty. Pieniądz niemiecki, podnosząc 
się na giełdzie światowej, teinsainem spowodo­
wał zwyżkę cen na towary niemieckie zagranicą. 
I oto przemysł niemiecki powoli zaczął tracić 
kl entów. Stawały fabryki jedne za drugiemi —  
rozpoczął się kryzys.

Ooecme w przyoiiżeniu statystyka niemiecka 
podaje okoio 2 miliony bezrobotnych. Należy 
też dodać • jeszcze kilica milionów robotników, 
którym skrócono pracę.

Wywiad angielski 
z Krasiłem

Krasin, prowadzący rokowania z Auglią, ma 
być typem deść różnym od przeciętnycu wy- 
6łanników bcłszewickich. Jest on wybitnym fa­
chowcem i człowiekiem bardzo ogiauzonyin, u- 
ciiodzącym nawret w wielu oczach raczej za fa­
chowca, który stanął na usługi sowietom, niż za 
zupełn e ideowego bolszewika.

Przedstawiciel „Manchester Gtiardian’aa, pro­
wadząc wywiad z nim, zapytuje, czy sowiety 
zgodzą się ua zaprzestanie propagandy w kra­
jach angielskicn. Krasin odpowiada, że jego zda­
niem —  tak, sowiety gotowe są zgodzić się pod 
warunkiem, że Anglia również zaprzestanie wro­
gich działań przeć.wko Resyi. Óto przykłady: 
W  Persyi Angda podburza robotników, aby nie 
dali się używać do eksploatacyi nafty w Baku, 
w Azyl Mniejszej podburza Turków do napadów 
na sowiecki Azerbejdżan. To też łatwo możua 
znaleść wyjście,-które zadowolni obie strony.

Oczywiście, jeśli jakiś poddany na własną 
rękę rozpocznie agitacyę przeciwną, rząd so­
wiecki me może za to ponosić odpowiedzial­
ności.

Drugą wielką trudność nastręcza sprawa sto­
sunków dyplomatycznymi. Rząd angielski zga- 
dzaiąc się na zapewnienie nietykalności osobi­
stej wysłanników, żąda wszelako dla siebie 
praw?a przeprowadzenia śledztwa w ich pomia- 
szkąniąch. Układ proponowany zawiera również 
nietykalność t. zw. „walizek dyplomatycznych*. 
Cóż z tego jednak, że papiery w walizie są nie­
tykalne, gdy one mogą być przepatrzone przed 
zmilcz eniem się w niej iub natychmiast po 
przejściu icn w ręce ambasadora ? Roctobne wa­
runki sprawia ą, ze doprawdy wątpić zaczynam, 
czy gra tu rolę chęć istotna nawiązania stosun­
ków ekonomicznymi.

Jest jeszcze kwestya naszego złota — mówił

rasy, różne światy, wstrząsnął.
W  akcie pierwszym jest p. Kamiński tylko —- 

groźną niemą zjawą. W akcie drugim ma się 
odbywać pierwsza koufrontacya rasy Madej i  
żółtej. Dwaj współzawodnicy, dwaj wrogowie 
osobiści, a zauaizem: starcie dwu ras w postaci 
m. jcharak tery sty czulej szych swych przedstawi­
cieli; Chińczyka, najhardziej pragnącego mieć 
drzwi zaryglowane przed obcymi, powiewami i 
Anglika, najhardziej nawykłego wyważać 
drziwi, przed nim zamknięte. Watka chińskiego 
smoka z brytyjskim lwem. jPnohlem niesłycha­
nie przerastający nieudolność spółki autor­
skiej!).

Szkoda, że p. Fritsche był na premierze nie­
zbyt dysponowanym; grał zbyt nerwowo; może 
ta rola niezupełnie mu kon»\ eniovy.ała?

Boć ten angielski „champion'* Europy powi­
nien wcielać typ zadufania w sobie, nieśrubo- 
wanej jakoś, lecz istotnej pewności siebie; typ 
przy tem. fizycznie potężny —  mięsożerczy, im ­
ponujący kształtami w zestawieniu z żółtołud- 
kami. Z r  to honor Europy na Dalekim Wscho­
dzie — w obliczu wielkiego mandaryna —  sal­
wowała p. Kozłowska w następnym obrazie; on 
i schwytana w potrzask przerażona kobieta.

Sztuka kończy się „dobrze**; dobrze w naszych; 
egoistycznie białych pojęciach, wyhodowanych. 
od dzieciństwa na srogich przygodach w kraju, 
eoprawda. nie żółto —  lecz ćzerwonoskórych* 
gdkia dobirae się kończy,to, gdy Europejczyk pp-
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Krasin —  lecz snrawa ta dałaby się względnie 
łatwo rozstrzygnąć.

Na zapytanie, czy Rosya ratyfikuje Jego u- 
ldady, Krasin odpar/, że boi się stawiać |akie- 
kolwiek przepowiednie w tym względzie. Ale 
że nawiązanie stosunków z itmemi krajami na­
stąpi, o tein Krasin nie wątpi. Przedewszyst- 
kiem liczy on na Włochy,i Niemcy. Ze Szwaj- 
caryą sowiety są w b. dobrych stosunkach, lecz 
przemysł tamtejszy jest zbyt słabym, by zaspo­
koić potrzeby Rosyi.

Odczyt o „Bolszewiźmie11
Jak było do przewidzenia, odczyt tow. posła 

Czapińskiego, urządzony przez komisy ę oświa­
tową. krakowskiej Rady robotniczej w dniu 17 
łun. w sali kina „Zachęta", zgromadził tłumy1 
publiczności, pragnącej zapoznać się z zagadnie­
niem, jednem z najważniejszych w dobie obe­
cnej. Przyznać trzeba, że wszyscy, którzy przy* 
szli na odczyt dla wyrobienia sobie jasnego po­
glądu na kwestyę bolszewizmu, nie zawiedli się 
na materyale naukowym i faktycznym, jaki 
prelegent zdołał zebrać i przytoczyć w. wykła­
dzie celem wyjaśnienia bardzo ciekawego a za­
wiłego zjawiska na wschodzie Europy i mogli 
na podstawie analizy naukowej i faktów1 stwier­
dzonych gruntowny pogląd na tę sprawę zdobyć;

Prelegent w półtoragodzinnym wykładzie, 
słuchanym z wielką ciekawością, podmaiował 
tło historyczne, uzasadnił analogię między re- 
wolucyą francuską a bolszewicką i wyprowadził 
z obu tych wielkich rewolucyi jedne i tesame 
rezultaty: obalenie feudalizmu czyli za.spokoje- 
nie częściowe „głodu ziemi" warstw włościafw 
skich bez wprowadzenia gospodarki socyalRty- 
cznej. Ale o ile rewolucya francuska, głosząc 
itrzy ogólno-ludzkie hasła wolności iówności,bra 
terstwa, zrealizowała dla uciśnionych warstw,, 
(przynajmniej formalnie), równość wszystkich 
wobec prawa, nie tykając istoty ustroju ekono­
micznego (z wyjątkiem sprawy rolnej) i prze­
kazała następnie władzę burżuazyi, to rewołu- 
cya bolszewicka po zaspokojeniu instynktów 
własnościowych wśród chłopstwa zostawiła 
władzę w rękach bolszewików, a pomimo tego 
etni jednego postulatu socyalizmu nie zdołała 
urzeczywistnić. Siało się tó wskutek niedoce­
nionego przez Lenina na czas zupełnego roz* 
dźwięku ideowego, między ludnością wiejską, 
łaknącą ziemi na własność, zamiast socya.li.sty- 
cznego ustroju, a ludnością miast, w których 
robotnicy i część iniełigencyi stanowili silne 
elementy rewolucyi bolszewickiej.

Następstwa tego są straszne! Nędza i głód w  
miastach, ruina gospodarki, terror, system pra­
cy „Taylora" dłuższy jak ośmiogodzinny dzień 
pracy, kara śmierci za dezercyę z fabryki, a na­
wet zakaż strajków, jednem słowem karykatur* 
socyalizmu.

Tragcdya rewolucyi bolszewickiej została je­
dnak krytycznie ocenioną nietylko przez socya- 
listów zachodnio-europejskich, ale także przez 
samych komunistów (Lenin, prof. Warga, Spi* 
rydo.nów:na, Bauer i inni). Wpływ1 jej na sfcosun 
ki ogólnoeuropejskie, specyainis na państwa ka

pitalistycznie rozwinięte o silnym liczbowo pro- 
letaryacie jest opaźniającym tendencye rewo­
lucyjne, a jedynie azyatyckie państwa o za-co* 
lanej kulturze i strukturze gospodarczej opo­
wiadają się za międzynarodówką Lenina nie z 
ideowych względów; lecz narodowych, Lenin 
sam, ma pewne cechy anarchisty Bakunina 
(sntypaństwowość), a który rozbił pierwszą mię 
dzynarodówkę, tak jak Lenin rozbił drugą.

Przechodząc do stosunków polskich, prelegent 
zobrazował ugrupowania polityczne jako wyraz 
sił społecznych, wykazując niemożliwość za­
szczepienia bolszewizmu na gruncie polskim, 
znacznie różniącym się od środowiska rosyjskie­
go, na którem mógł powstać taki twór ja.k bol- 
ezewizm. Bohzewizm w Polsce zagładą naszej 
niepodległości, zakończył tow1. Czapiński, któ* 
reinu za źródłowy i rzeczowy wykład podzięko­
wano oklaskami.

Szkoda, że z powodu spóźnionej pory nie mo­
żna byio rozwinąć szerokiej dyskusyi, w której 
zrobił początek tow. Dr. Boi. Drotner. W  dłuż- 
szern przemówieniu próbował osłabić ogólne 
wrażenie argumentów tow. Czapińskiego, które 
w ogólnej sumie były ujemne dla bolszewizmu.

Odpowiedział mu tow. Czapiński, że on to ró­
wnież w swy mwykładzie usprawiedliwił poło­
żenie bolszewików, aie dla socyałistów polskich 
jest to doświadczenie, z którego muszą wynieść 
naukę, aby nie wstępować w ślady błędów boi* 
szew Ickach. Te niesocy ali,styczne wyniki rew.o- 
lucyi bolszewickiej stwierdza zresztą sam Lenin 
w swej ostatnie} książce};

Przewodniczył odczytowi tow1. Jasiński, który 
go zagaił i fakończył.

Przegląd społeczny
Baczność pomocnicy fotograficzni, Z powodu

akcyi cennikowej upraszamy kolegów, aby omi­
jali Lwów. Informacye: Pekeles, Lwów, Braje- 
rowska 8, kasa chorych.

Strejk robotników przemysłu skórzanego w  
Zakopanem trwa z powodu oporu przedsiębior­
ców'.. Majstrowie nie chcą. uznać Związku zawo­
dowego pracowników i liczą, że zwlekając z u- 
znaniem słusznych żądań robotników przedłużą 
strejk i rozbiją młodą orgamizacyę robotników 
skórzanych, by następnie podyktować im swoje 
"warunki. Mylą się jednak majstrowie, że uda 
się im solidarność strajkujących złamać. Na* 
słirój wśród strajkujących wyborny, wszyscy pe­

9  D z i ś  i w  dniach następnych
W spaniała farsa karnawałowa w VI 
obrazach, 2 godziny żywiołowego 
humoru i śmiechu, rewie modnych 

tańców i toalet.
Wyświetla w inauguracyjnym pregraiale

Kinoteatr „WARSZAWA" u!. Stradom 15 Pr(!ss,*;B,f,t̂ ôwar°w,
AZ NA TYSIĄC LAT

wni, że walka o słuszne postulaty skończyć się 
musi zwycięstwem. Potępić na tern miejscu na­
leży łamiistrejkowską robo tę tych, k tórzy ziarna' 
wszy solidarność robotniczą nie stanęli do strej­
ku, ale w chwili, gdy większość pracowników 
stoi w walce — pracują w warsztatach Kowal­
skiego i Wojciechowskiego, działając tym sposo' 
hem pr-zeciw interesom własnym. Za czyn ten 
brzydki spotka ich zasłużona pogarda, ze stron} 
większości kolegów.

Groźba strejku w fabrykach cementu w1 £lef' 
szy i Szczakowej. Pomiędzy zarządami fabryk 
cementu „Górka" w Sierszy i fabryki cem en W 
w Szczakowej, a robotnikami tychże fabryk to­
czyły się układy, które po odbyciu dwóch kon* ; 
ferencyi do żadnego rezultatu nie doprowadzi­
ły } Zarządy fabryk stoją ojporem wobec żądań 
robotników, którzy posiadają bardzo niska plą­
cę w stosunku do innych fabryk cementu 
„Kongresówce" wynoszą place od 54 mk. do 12° 
mk., zaś w powyższych fabrykach wynoszą od 
25 mk. do 72 mk.). Prawda że robotnicy maj® 
częściową, aprowizacyę po zniżonych cer;,ach, 
lecz w innych fabrykach robotnicy pobierają 
daleko większe racye. Otóż robotnicy do swych 
niskich płac zażądali podwyżki 100 proc.,, po­
tem tylko 75 proc., zarządy zaś fabryk dają 69 
proc-, nie chcąc postąpić nic. Motywują one swą 
uporczywość tern, iż Ministerstwo przemysłu i 
handlu podwyższyło cery cementu tylko o 25 
proc. Zapominają zarządy zatem, że ceny ce­
mentu podwyższone już przez czas dawnej 
umowy zostały 3 razy, bo kiedy w listopadzie 
płacono za beczkę cementu 300 mk,, to w sty­
czniu płaci sję 790 mk. za beczkę, a więc nieo­
mal podttyższoro 3-krofn"e cenę cementu, pod­
czas gdy robotnicy nie uzyskali nic. Trzeba i to 
wziąć pod uwagę, że produkeye cementu obecni® 
jest daleko większa, niż w sezonie letnim, • 
więc i praca robotnika interzywniejsm. Rozgo­
ryczeni robotnicy zachłannością fabrykantów 
postanowili nie ustępować od swych żądań i 
gotowi są bronić do ostateczności swoich postu­
latowy rje  cofaiąc się nawet przed ostateo7mvuł 
środkiem — strajkiem. Odpowiedzialność n1? 
wypadek strejku spada całkowicie na fahrrkan' 
tów za ich upór, z czego robotnicy wyciągu? 
odpowiednie korwekweneye, albowiem za cza* 
strejku postanowili żądać zapłaty. Takie ulti­
matum zostało wysłane do zarządów fabryk i 
czasem do namysłu do 6 d;nh

- o o o -

wiesił Indyanina, a źle, gdy Indyanin oskalpo- 
twiał Europejczyka.

Mandaiyn W u kona, jak konać umie Kamiń­
ski, bez przeciągania nawet tego obrazu. Córka 
jego mi ta., żółta rn andaiy neczka (p. Malicka) 
już przedtem zginęła... Ale pionierzy kultury 
europejskiej wychodzą cało i zdrowo. Publicz­
ność może z ulgą opuszczać progi „Bagateli".

Dekoracya wnętrza pałacu mandaryńskiego 
uwypuklona została z przepychem. Mniej efe­
ktownie — skutkiem ciasnoty — wypadi, utrzy­
many w chińskim kolorycie ogród. Sast.

c - O O O -

Teatr rowszecłmy: „Major ulaitÓw", .operetka 
w 3 aktach J. Krzewińskiego, muzyka W . Trze- 

cienieckiego
Protestowałem poniezliczoce razy w myśl za­

sady, że teatr przez miasto prowadzony njap-o- 
winien uprawiać operetki, gdyż miasto obowią- 
saane jest do kultywowania sztuki wyższej. Czy­
nię to samo i  dzisiaj. Ale jeśli kwestyę tę od­
suniemy i zgodzimy się na zio konieczne (a 
może i niekonieczne?) to zaznaczyć należy % 
całym naciskiem szlachetne usiłowania kiero- 
■wirictwa te-rt^u Powszechnego, mające na wzglę­
dzie p.rzedewazystkiem twórczość operetkową 
polską.

W  ciągu roku wystawia teatr Powszechny już 
trzecią polską operetkę.

Nie będę polemizował z pesymistami którzy

twierdzą, że Polacy nie stworzą swoistego typu 
operetki, lecz zaizmaczyć należy, że teatr Po­
wszechny spełnia pod tym względem swe obo­
wiązki wobec twórców polskich i w dodatku 
czyni to nie aby zbyć, lecz z całym nakładem ko­
sztów, staranności i dobrej woli.

Tak też postąpi oh o i z „Majorem ułanów". —  
Wystawiono operetkę tę, jak można w danych 
warunkach najsumienniej. Sprawa zaś twórcza 
w „Majorze ułanów" przedstawia się następu­
jąco:

Tekst operetki, rapisany przez p. Kraewiń- 
. skiego. nosi wszelkie cechy znawcy teatru i je­
go bywalców. Fabuła stara jak świat. Para za­
kochanych przez pięć łat. Ona, młodziutka có­
reczka właściciela dóbr, on, guwerner, brata 
pięknej panienki. Gzas w którym toczy się akt 
pierwszy — przed wojną światową — drugi 1 
trzeci: miesiące ostatniej ofenzywy polskiej 
przeciw bolszewikom. Oczywista w pierwszym 
akcie rozstają się zakochani —  w ostatnim, 
guwerner wraca majorem w oj sk\ polskich, jako 
oswobodzi ciel dworku swej ukochanej z pod pa­
nowania nietyle groźnych ile wesołych bolsze­
wików.

P. Krzewiński jek wadzimy niezbyt wysilił się 
w konstruowaniu dra.rnat.yca em, ał? stworzył 
tekst na wskroś przepojony ahaosKrą teatral­
ną, w miarę rzewną, w miarę zabaw aa 'figury
kom par;; o we) słowem, stworzył przeciętny typ 
codziieMiej strawy teatralnej, jcduskżo strawa

ta jest smaczną i podana wytwornie. Nie mo/h3 
niestety powiedzieć tego o muzy ce p. Trzeci0' 
mecikieigo. Muzyka do „Majora ułanów" ja-1)® 
poszczególne cum era, jako muzyka czysta ń*fi. 
odznacza się oryginalnością pomysłów, lecz to0'. 
żnaby ostatecznie i to przeboleć. Lepiej że i e$ 
muzyka ta podobna do czegoś, jakby była ^  
niczego (niepodobna. Największa wada w pr2̂  
stosowaniu muzyki tej do sytuacyi. N a p r z y j  
p. O sowie z, właściciel dóbr, stary poiońU5' 
śpiewa — walca. Wyznania miłosne wynurz®^ 
zakochani w  tempie dziarskiego mazurka (v*'5’9tl 
dorao, że miłość muzycznie wyraża s.ię w temp’3,0. 
powolnych i o ile możności w molowych, 
to już głupi zwyczaj ludzki w  myśl przyP^ 
wiastki o „rozmazaniu miłosriem"). PodobnvC 
przykładów możnaby przytoczyć nazbyt 'wrłf^  

Pierwsze miejsce wśród wykonawców nal£"  
się p. Korabiańee, pełnej wdzięku i urody , _ 
hince Ó$owicz.ów!rae. Pn.n Ostoja, partner p. 
rabianki, zasłużył na najżywsze pochwały * 
pięknie przeprowadzoną rolę g u w e rn e ra -w , 
na. Humor reprezentowali Agata p. ReiewK 
Zlembicka i zabawny p. baron Minowicza- ,< 
P. Żelska, Feldman-Sawicka oraz p. Kalino^*1 
spełnili sumiennie swe zadanie. , ^

Za świetny opraod bol*T«wika-.lirjrka, iak i ' 
wspaniale ułożone i wykonyAane tańce 
i y się p. Koszut skiemu gorące pod Łąkowa’^  

Kapelmistrz p. Barański prowadził z jj, 
i ogniem muzyczny tekst operfetki.
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W  s’ońcu wsi po!s!«ej skąpany, gorącem  przywiązaniem  cło O jczyzny przepojony, 
w szystkie radości i bóle doby dzisiejszej z epiczną w erw ą opiew ający, ukazał 

się w czoraj na ekranie VfU C S £ C H Y c* prześliczny obraz polski:
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i zdobył' wstępnym  bojem serca i oczy w idzów . A  dopom ogła mu do niezw ykłego 
sukcesu w prost w yborna orkiestra tram wajowa, która pod w odzą dzielnego kapelmi­
strza Tesarzyka grała zachw ycająco. O braz ma zapewnione w yjątkow e powodzenie.

senatem, dalej omówił upadek waluty i zachę­
cał do składek, na plebiscyt górnośląski. W  dy­
skusyi zabierali glos towarzysze: Paliwoda Jan, 
Kabała, Gros Franciszek, Ziorko, Glistak Jan. Po 
^godzinnych obradach zostały uchwalone czte­
ry rezolucye i wotum nieufności dla pos. Taba- 
czyńskiego i p. Maślanki za glosowanie za sena­
tem ,wbrew woli wyborców, poczem przewodni­
czący zgromadzenie zamknął.

Luałin bez w osty. Z powodu braku węgla sta­
nęły wodociągi. Miasto pozbawione jest wody. 
Na skutek braku wody wstrzymana jest rów­
nież działalność różnych motorów fabrycznych.

Stie;<t stróżów domowych w warszawie. Wczo­
raj w ministerstwie pracy ędbywaiy się w dal­
szym ciągu periraktaeye między przedstaw.cie- 
lami obu związków zawodowyen dozorców do­
mowych i przedstawicieiami właścicieli nieru­
chomości. Właściciele nieruchomości w Zasadzie 
zgodzili się na propozyeye dozorców domowych. 
Ostateczny termin, podpisania umowy ustalono 
na 24 stycznia#

Parcelacja uahr arcyksiąźęcych w Cieszyńskiem. 
Z wielkiego dominium uoor arcyks. Fryderyka 
w powiec.e bialskim i w Cieszyuskiem minister­
stwo ro n ctwa przeznaczyło uo parcelacyi fol­
warki Golysz i Strumień ma iuuuości małorolnej 
tycu powiatów.

~ ° ° Q” z  ZAGRANICY
Tajemniczo fńMdy w Zurychu. Wiedeńskie ni- 

smo ccdzici-me ekonomiczne „Die Borse poda­
je, w jaki sposób robi się słynny zurychski kurs 
waluty. Dosyć powszechnie już wiadomo — pi­
sze „Dic Boca-se" —  jak powstają notowania 
waluty w Zurychu. Wiadomo, że kurs ten nie 
jest wyznaczony na rzeczywistej giełdzie, gdzie 
się ustanawia kursa walut, lecz na ulicy gro­
madzi się co rano pewna' ilość parów z wszyst­
kich części świata, ażeby niby kupować i sprze­
dawać i obopólnie .pieniądze wyjmÓWać z kde- 
szer.i. I tutaj odgrywa poniekąd rolę stara go­
spodarcza zasada giełdowa, gdzie wartość re­
guluje popyt i podaż. Jednakowoż zasada sto­
sowana jest tutaj podług widzimisię danych 
wpływowych jednostek. Jednakowoż banda tych 
wydrwigroszów osiąga to, że Europa środkowa 
stosuje się do jej machinacyi i przez to przy 
spro.wadzar.fiu środków# żywności i innych to­
warów z zagranicy, zależną jest od tejże szajki. 
Tak wygląda owa osławiona giełda, szwajcarska, 
która dyktuje wartość europejskich walut i jak 
clice, przesuwa wartość danego piciraądza, wy­
wołując drożyznę i niedostatek w krajach zni­
szczonych wojną i niszcząc jeszcze bardziej ich 
walutę. Powszechnie jest wiadomcm, że i Niem­
cy z powodu plebiscytu na Górnym Śląsku ti­
pi awia ją, podobny proceder z marką polską.

Skłsdki
Na plebiscyt górnośląski: Podczas gry towarzy­

skiej wygranych 705 mk złożył M. S.

R EPE R T U AR

Teatr te . Jul, Słowackiego 
Sobota: „Teatr cudowności i „Sługa dwóch pa­

nów “.
Niedziela popoł.: „Betleem" Rydla;

wieczorem: „Żołnierz król. Madagaskaru". 
Poniedziałek: „Orlątko", Rostanda.
Wiórek: „Orląiiko", Rostanda.
Środa: „Betleem" Rydla.
Czwartek: Bal artystów.
Piątek: „Orlątko"
Sobota: (nowość) „Amazonka", szt. 3. Batalii‘a.

Teatr „Bagatela"
Sobota: „Mandaryn W u“, gościnny występ p. 

K. Kamińskiego.
Teatr powszechny 

Sobota: Popołudniu „Krakowiacy i górale" (dla 
uczniów Akad. handlowej) — wiecz. ,,Lalka". 

Niedziela: Popołudniu „Przewodnik tatrzań­
ski" — wiecz. „Intryga i miłość", 

Poniedziałek: „Major ułanów".
Wtorek: „Major ułanów", 
środa: „Laika".
Czwartek: „Mąż z grzeczności".
Piątek: „Major ułanów".

Operetka w Nowościach
Sobota: „Szalona hrabianka", występ Maryli 

Pawińskiej.
Niedziela pop.: „Prymas cyganów",

wieczorem: „Dziewczę z Holandyi", występ 
Maryli Pawińskiej.

Poniedziałek: „Szalona hrabianka".
Wiórek: „Szalona hrabianka”.

'Wykłady w  Bom u artystów (plac św. Bucha) 
w  zarządzie kr^k^wskietęo Związku literałów  

Początek o eodz. 8 wieczór.
Sobota: K. Rostworowski: „Wpływ wojny na 

psychikę człowieka" cz. I.
Kollęgium wykładów naukowych (Rynek główny 

Lania A —B L, 3DI
Sobota: prof. Dr. Józ. Reiss: „Twórczość Schu­

berta" (z ilus.r. muz.(

Odczyty w Muzeum, przcmysłowem im. dra.
Baranieckiego;

Sobota, 22 bm.: Inż. Zygmunt Sajewicz: Prze­
myśl włókienniczy, cz. II. (tkactwo i apretura 
tkacka).

Potrzeba  chłopców 
do roznoszenia »NaprzQduM

s a  sśaSą pesss^śi 
Wiadomość w

Dunajewskiego 5.

Plebiscyt 
na-Górnym Sigsku

wymaga
wielkie] ofiarności całego narodu.
Pieniądze przyjmują: Towarzystwo Obrony Kresów 
Zachodnich, Kraków ul. Retoryka 5, filia Banku 

przemysłowego, administracje dzienników.

Wyszła z druku

15 Iowa ustawa o oclenie lokatorów64
streszczona i objaśniona przez sędziego okr. Dra Hubiszta dla gospoda­
rzy i lokatorów  w  cenie po 14 marek 40 f. Do nabycia w e w szystkich 
Księgarniach i składach papieru. Nakład głów ny księgarnią G. Gebethnera 
i Ski K raków , w  W arszaw ie, Łodzi, Poznaniu, Lublinie G ebethner i Wolf.

Sscyallsla amaryksństi i francuski 
6 boiszewiźm'8

Paryż. (PAT). „Matin* zamieszcza wywiad 
z jednym z członków amerykańskiej partyi so­
cyalistycznej Schwarzem, który bral udział ;ako 
delegBt swojej partyi w kongresie trzeciej mię­
dzynarodówki w Moskw e. Schwarz oświadczył, 
że jechał do Rosyi z wiarą, że system sowiecki 
zdoła uniezależnić robotników, ale po tem, co 
zobaczył, stał się gorącym pueciwni*ie:n italsze- 
wizmu. Znając dokładnie język ros^.sKi, przed­
stawiał szczegółowe ba%a nia, nie potrzebując u- 
żywać pomocy narzuconego przez rząd tiómacza 
! przyszedł no przekonania, że w Rosyi me e- 
gzysiu.c absolutnie żadna wciność: ani wolność 
prasy, ani wolność ntrodowości, anii opinii, ant 
wyznania. Trybunały urzęoują przy drzwiach 
zamkniętych bez adwokatów. Wszęuzie szaleją 
choroby i bezgraniczna nędza i głód. Bolszewicy 
spostrzegli jednak działalność Schwarza i zro­
zumiawszy, że podpatrz) i rzeczywistość, tatr 
skrzętnie przez nich ukrywaną, wtręcili go ds 
więzienia, gdzie przebył trzy miesiące. Schwarz 
oświadczył, że poslauowii rozpocząć czynną 
propagandę, aby otworzyć oczy tym wszystkim, 
którzy wierzą w dobrouziejstwa systemu bol­
szewickiego.

Jednocześnie w dzienniku „Eclair® poseł so- 
cyaiislyczny Leveau umieścił szczegóły z li-tu 
pisanego z Rosyi do synuykalu robotniczego 
przez Komunistę francuskiego Le Petita, który 
zginął podczas podróży inorskiei razem z dwoma 
innymi towarzyszami. Le Petit oświadczył, że 
pierwsze wrażenie jakie odniósł, to byia chęć 
zamaskowania przez bolszewików rzeczywistości 
i przedstawienia jej w zupełnie odmiennem 
świetle. Przejeżdżając przez Rosyę, mrzał za­
marłą, w yładniałą pustynię, żadnego życia, żad­
nej czynności poza wojskiem. Nie można oprzeć 
się uczuciu, które ściska serce na w,dok stra­
szliwej nęuzy, w jakiej |est pogrążona dziś cała 
Rosya. Le Petit konstatuje, że wszelka wolność 
opinii, myśii, jest zupełnie zgnieciona przez bol­
szewików, którzy z rew olucji uczynni rzecz o- 
kropną.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Se’tcya akademicka PPS odbędzie posiedzenie 

w niedzielę Z3 stycznia o godz. 3 pop. w iokalu 
Czytelni robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5, 
oficyny lewe, 11 p. drzwi na lewo.

Oj wiadomości Związków lokalnych, grup zwią­
zkowych i Rad związków zawooowyun okręgu Za­
chodniej ftflalopolsfei. Towarzysza i W niedzielę 27 
lutego it-21 o godz. 10 rano w sali stowarzyszeń 
robotniczych w Krakowie, u'ica Dunajewskiego 5, 
11 p., odbędzie się konfereucya Związków Zawo­
dowych Zachodniej Małopolski z porządkiem dzien­
nym: 1) Zagajenie, 2) wybór prezydyum, 3j spra­
wozdanie: a) sekrelaiyatu, b) kasowe, c) kom syi 
rewizyjnej, 4) organizacja i agitacya, 5) fundusz 
miejscowy, 6) wybór komisji okręgowej, 7; wnio­
ski i inteipeiacye. Na konletencyę wysyłają grupy 
delegatów w następującym porządku : do 500 zor­
ganizowanych członków —  1 delegat, wjżei 500— 
1000 ■*-- 2 delegatów, ponad 1000 — 3 delegatów. 
Ponieważ zwołanie konferencji jest kogiecznem. 
prosimy o Cliowi^zkowe obesłanie tejże i zaopal 
trzenie delegatów w pełnomocnictwa. Koszta de- 
legacyi pokiywają grupy. Oddzie ne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. Za Okręgową Komisję Zwią­
zków zawodowych w Krakowie. Sekretarz: Józef 
Paszta. Przewodniczący: Wilhelm Toptnek.
(. Robotnicy urzędów gaspoaarczjcil W. H. w Kra­

kowie, Podgórzu Zablociu, Podgórzu Płaszowie, 
Podgórzu-Wisa, rnagafcyn pościeli, koszary Sobie­
skiego, inżynieryi, budownictwa odoędą dnia 23 
bm. o godz. 2 popoł. wspólne zgromadzenie'; w sak 
związków zaw. przy ul. Dunajewskiego 5‘. Porzą­
dek dzienny: 1) Informacye o nowem ubezpiecze­
niu w kasach chorych i zuaczenie tegoż ubezpie­
czenia, 2) sprawy oiganizacyjne i działalność Za­
rządu, 3) iuterpeiacye i wnioski. Uprasza się o li­
czny udział wszystkich robotników i robotnice.

W ielka Zabawa taneczna Pracowników isietal®- 
wycli fabryki „Lem-esz' odbędzie się we ś.ode 26 
stycznia w sali Związku stow. iob. przy ulicy 
Dunajewskiego 5. Wiuzyka wojskowa. Stroje Space- 
5owe. bufet na miejscu. O godzinie 12 w nocy 
różne niespodzianki i konkurs piękności. Bilety na 
miejscu w dniu zabawy.

(Waine zgromadzenia członków zawodowego 
Związku kolejarzy w Trzebini odbędzie się 1 lu- 
tegojw sali Domu robotniczego przy ul. Kościu­
szki. Na porządku dziennym wybór nowego Za­
rządu miejscowego Koła ZZK.



Kraków, 22 stycznia.
Odbudowa miast. Krakowski obywatelski komi­

tet odbudowy wsi i miast w ostatnich tygodniach 
zaimowaf się kwestyą mieszkaniową w więk­
szych miastach Rzeczypospolitej. Celem zwróce­
nia uwagi miarodajnych czynników na podsta­
wy finansowe i techniczne do rozwiązania tej 
kwestyi rozpisał komitet dla interesujących się 
tą sprawą konkurs publiczny. Przez konkurs ten 
komitet ten pragnie uzyskać szereg rozpraw, 
któreby odpowiadały na postawione pytania, 
łączące się ściśle z rozwiązaniem tego dziś bar­
dzo trudnego problemu. Pytania te odnoszą się 
do strony gospodarczej sprawy i strony techni­
cznej. Komitet nadto chciałby widzieć te roz­
prawy oparte na szerokiej podstawie całokształ­
tu życia gospodarczego Rzeczypospolitej. Ponie­
waż komitet uważ.a sprawę za bardzo ważną, 
ustanawia dla konkursu termin roczny do pracy. 
Na ten cel komitet przeznacza około 50 0G0mk 
uzyskanych ze sprzedaży swoich wydawnictw, 
podjętych dla sprawy odbudowy wsi i miast, 
a które w ostatnich czasach nadzwyczaj są roz- 
kupywaue. Do sądu konkursowego powołuje 
konmet pierwszorzędnych ekonomistów i techni­
ków.

Ciężire położenie służby uniwersyteckiej w Kra­
kowie. Otrzymujemy następuiące pismo: Nędza 
gnębi tunkcyonaryuszy, zajętych w zakładach 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Jesteśmy wynisz­
czeni pod każdym względem. Brak należytego 
pożywienia oubpa się tatainie na stanie fizycz­
nym naszycia rodzin. Nizkie płace, a szalona 
drożyzna odzieży i obuwia sprawia, że chodzi­
my obdarci, a żony i dzieci nie możemy przy­
zwoicie odz ać. Piaca bowiem funkeyonaryusza 
wynosi 2.707 mk miesięcznie, co wobec szalo- 
nycn cen środków utrzymania, jest skazaniem 
funkeyonaryusza i jego rodziny na śmierć gło­
dową. Praca trwa 10 do 12 godiin dziennie 
(w laboratoryaeh, klinikach itd.), co wyczerpuje 
i tak wątie, głodem wyniszczone siły pracowni­
ka. Z konsumów uniwersyteckich służba nie 
korzysta, gdyż profesorowie nie chcą jej przy­
jąć. Zdani więc są ci pracownicy na wyżycie 
z tej nędznej pensy|ki, nie mając znikąd żadnej 
pomocy. Wszelkie prośby i przedstawienia roz­
paczliwego położenia perscnalu służbowego,- 
składane przez deiegacye władzom warszaw­
skim, nie Odnoszą skutku i służba skazaną jest 
dalej na skrajną nędzę. Pokrzywdzeni apelują 
do posłów socyalistyczuych o iaterwencyę u mia­
rodajnych czynników w sprawie polepszenia ich 
doli.

Z teatru Bagatela. „Mandaryn W u“ z p. Ka-
mińskim w tytułowej postaci powtórzony będzie 
dzisiaj a następnie w poniedziałek i wtorek. 
Wszystkie bilety na dzisiejsze przedstawienie 
już rozsprzedano, w interesie zatem publiczności 
leży wcześniejsze zamawianie biletów na dalsze

„dli
Dzieją słynna! tancark? tm d wo­

rzą szeika Sagtfasju, prisęmęiwsia 
sztuka filmowa, a sn »V  sra tśe ży­
cia Wschodu, peuMfu przsufŁMi 
i jego rncimierzaarci: bogactw —  
wyświstia ud sredf 13 bm. aż do 
odwołania wytworny kinsisatr 
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przedstawienia. W  niedzielę dwa odbędą się 
przedstawienia, które wypełni wesoła „Dwójka 
hultajska".

Bai sia rzecz pciskiago Białego Krzyża odbędzie
się w sobotę 22 stycznia w Kasynie oficersidem 
przy ul. Zyblikiewicza. Ze względu na zakoń­
czenie o 3-ciej, początek balu punktualnie o go­
dzinie 20.

Wyklskljr E. H. Rostworowskiego, autora- „Ka- 
łiguli" i „Miłosierdzia" ma temat „Wpływ woj- 
ny na psychikę człowieka" roznoczynają się 
dziś (sobota) o 8 wiecz. w Domu artystów (plac 
św. Ducha) starajiiLm krakowskiego Związku 
literatów.

Śmiałe włamanie. Wczorajszej nocy do składu 
kupca Gengera w Podgórzu przy ul. Józefiń­
skiej, włamali się jacyś rzezimieszkowie i skra­
dli 14 worków kawy po 60 kg wartości około
150.000 Mk. Złodzieje zajechali po skradziony 
towar wozem i najspokojniej naładowawszy 
worki z kawą odjechali w stronę ulicy Kalwa- 
ryjskiej. Gdzie poiicya?

Echa kradzieży 1000 fłlp. Przed paru dniami 
donosiliśmy o aresztowaniu Andrzeja Fajiy, żoł­
nierza sanitarnego, który na krakowskim dworcu 
kolejowym skradł pewnemu włościaninowi
100.000 Mp. Przy rewizyi odebrano wtedy od 
Fajty 62.000 Mp. W  związku z tą sprawą are­
sztowano wczoraj jako wspólnika Ludwika Wy* 
drycha, lat 30, znanego kieszonkowca. Reszty 
skradzionych pieniędzy przy Wydryehu, z któ­
rym się podzielił Fajto, nie znaleziono.

Aresztowania. Za kradzież narzędzi rękodziel­
niczych na szkodę Karola Wiktora, aresztowano 
17-letniego Henryka Grochala. —  Policya kra­
kowska aresztowała Augusta Płaczka, znanego 
kieszonkowca, który p. Zofii Jurkiewiczowej 
skradł na ulicy pewną kwotę pieniędzy.

— o ó o —
Z POLSKI

Rada m. Lwowa przeciw drożenie. Rada miasta 
Lwowa uchwaliła wczoraj rezolucyę, polecającą 
prezydymn miasta, aby spowodowało zwołanie 
konferencyi dzielnicowej i ogóluomiastowej dia 
wywarcia skutecznego na rząd nacisku, aby przez 
odpowiednią zmianę polityki gospodarczej umożli­
wił ludności miejskiej przetrwanie obecnego kry­
zysu ekonomicznego. Równocześnie uchwaliła rada 
domagać się od czynników rządowych i admini­
stracyjnych bezwzględnej kontroli rynku spożyw­

czego i ściganie najsurowszemi karami rozpętanego 
paskarśtwa.

Strejk urzędników fiahału Swwskiego. Strejk 
urzędników izraeliekiej gminy wyznaniowej wy­
buchł wczoraj z powodu nieuskutecmienia żądań 
o podwyższenie płac. ,

Zgromadzenia w  Samowi*. W  sali. Domu ro­
botniczego odbyło się w niedzielę 18 bm, zgro­
madzenie celem omówienia ustaniy e kasach 
chorych. Przewodniczył tow. Łabędź, referował 
ustawę tow. Jaw-orski z Krakowa. W  diuższem 
przemówieniu wskazywał referent, dobre i złe 
strony ustawy, która jest ustawą. Specjalnie ob* 
chodzącą, klasę robotniczą i dla niej tylko u- 
ehw&lona. W  ogólności ustawa ubezpieczająca 
robotników na czas choreby, a w iećie uchwa­
lona przez sejm sianowii wielki postęp naprzód 
w porównaniu z» starą amstryaeką ustawą, al­
bowiem nowa ustawa ubezpiecza rodziny, zwię­
ksza znacznie *apomogi chorobowe według dzi­
siejszej klrożyzny i przedłuża czas leczenia. Nas 
leży tylko pilnawaić swych praw i zmusić kasę 
tarnowską, aby przeprowadziła jakrtajpręclzej 
reoa'ga,niz£icyę starej kasy chorych. W  dyskusyi 
zabrał głos Łowy Jasiński z Krakowa, który po 
kilku uwagach odnośni® do ustawy a także o* 
gólno-politycznej natury, postawił wniosek jed­
nomyślni® potem uchwalony, żądający natych­
miastowej reórganizacyi kasy, lub rozwiązania 
dotychczasowego zarządu i wprowadzenie ko­
misarza rządowego, który kasę chorych na po di 
stawia nowej u*ta,wy utworzy. Wspomnieć przy, 
tej sposobności należy, żs zorganizowani robo­
tnicy w Tarnowie nie mają żadnej kontroli na 
tok spraw w  kasie, bo na czele jej stoją ludzie, 
nie mający najmniejszego kontaktu z masami 
robotnicza mi. To też na zgromadzeniu padały 
osw* zarzuty pod ich adresem, z którymi ci pa­
nowie w własnym interesie liczyć się powinni.

I «w .  poseł Rejdych pkzed wyborcami. Dnia 
16 stycznia odbyło się w Jaworzniu wielkie ze­
branie górników z 3 'kopalni i fabryki „Azot". 
Po zagajeniu i wyborze prezydyum, zabiał głos 
tow, Zicrko, który omówił położenie w państwie,' 
żądając od sejmu uchwalenia ustawy o ubezpie­
czeniu na starość i od wypadków. Obecną, sy­
tuację polityczną referował tow. poseł Rejdych, 
wskazując jak rząd, który zobowiązał się apro- 
wizować górników, tego nie dotrzymuje, dalej 
omawiai wystąpienia górników przeciw senato­
wi, podczas gdy pos. Tabaczyński głosował za

E. Ł. W 02NICZ  
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2  upoważnienia autorki przełożyła z angielskie­
go Mary a Kreczowska

— Jeszcze chwileczkę. Nie powiedziałeś mi 
nic, jakie to znów miałeś „drobne przykrości". 
Czy z powodu pacjentów’?

— Tak, po części; no i Teo...
—- Dostałeś dziś list od niego?
Doskonale panowała nad swym głosem, 

a oczu'jej nie mógł widzieć, gdyż wsparła gło­
wę na jego piersiach.

—  Tak, i niepokoję się z jego powodu. Kom­
ponuje ser ją polskich tańców na instrumenta 
smyczkowe i pisze mi właśnie, że muzyka przy­
biera kształty i barwy i po całych nocach tańczy 
dokoła jego łóżka. I charakter pisma też jakiś 
niepew ny; a wiesz przecie, co to wszystko u nie* 
go oznacza.

Molly w ciąż jeszcze wspierała głowę na piersi 
brata, patrząc przed siebie dużemi, poważnemi 
oczyma.. Jack westchnął i po chwili dodał ze 
zwykłym swym spokojem:

— Nie pisze tym razem o żadnej kobiecie, ale 
jestem pewny, że jakaś tam już będzie w grze. 
Zdaje się, że to nieodzowny warunek Jego twór­
czości. Nie mogę pojąć, jak czyjeś przywiązanie 
może się w ten sposób przejawiać.

Nastało chwilowe milczenie, poczem dziew­
czyna rzek a łagodnie:

— A jednak tak jest. Posłuchaj: tęcza nie jest 
wprawdzie niczem trwałem, ale za to czeuas pi?<

knem i jasuem. Artysta jest jakby dzieckiem 
promiennem; jego instynkt chroni go od wszel­
kich brutalnych więzów.

— Tem gorzej —• posępnie wtrącił Jack. — 
Gdyby się wdawał w zwyczajne trywialne m i­
łostki i flirty  jak niemal wszyscy artyści, cie­
szący się powodzeniem...

— To nigdy nie byłby stworzył symfonii „Po­
le krakusów".

— To prawda; jego muzyka byłaby się rów- 
,f nież stała trywialną. A le nikt przynajmniej nie

byłby cierpiał z jego powodu. W iesz Molly, ile­
kroć pomyślę o tych, wszystkich kobietach, któ­
re go kochały, to mi się., ściska serce. Ta mała 
księżniczka auistryaeka —-pamiętasz, w tym ro­
ku, kiedy Johnny przyszedł na świat? Miałem 

• z nią przecież długą rozmowę. To biedactwo 
święcie wierzyło, że on jej będzie wiernym, 
a najgorsza, żś on sam w to wierzył. Nie ycąti 
pię, że ostatecznie się przezwyciężyła i wyszła 
za mąż stosownie do życzenia ojca; 'file czy .są­
dzisz, że kiedykolwiek odzyska dawną swą swo­
bodę i zdolność do szczęścia? Złamał całą jej 
młodość i odszedł, by sobie nowej poszukać za ­
bawki.

— Taksamo uczyniłby Johnny, gdybyś mu dal 
kosztowny jakiś przedmiot do zabawy. To przy­
w ilej dzieci i-bogów i wszystkich istot bezbron­
nych a boskich; zabierają nam radość .i niszczą 
ją, a my musimy się pocieszać potłuezenenii 
skorupkami.

Bral odwrócił się nagle i objął ją  ramiom mi. 
Przez chwilę trwali t&k W milczeniu, przytuleni 
do siebie.

— Mody, -Jak ty z a.gedniałaś, - c a a ę i dziecko 
pioysaic .u. iw A t ! Ci-wlL-ań r o mi

matkę.
— Matkę Tea?
— Tak; albo Matkę Boską. Bo dla mnie była 

ona, wcieleniem katolickiej idei Madonny; ma­
tka wszystkich.

— Jack, odkąd jestem matką malutkiego John* 
ny, jak ie mogłabym byś surową *ua kogokol­
wiek?

Usiadła przed kominkiem i przysunęła do sie­
bie kosz z bielizną do naprawiania. Jack zaczął 
pogwizdywać nad swymi skrawkami, a ona za­
brała się pilnie do cerowania, źladna nie było 
usposobione do dalszej rozmowy.

— Musiu! ozwał się żałosny głosik dziecięcy 
z podwórzowego pokoju — dóm«k mi sie psie- 
wiócil.

Molly wstała i otworzyła podwójne drzwi. Ce­
giełki leżały rozrzucone na dywanie, a wśród 
ruin siedział Johnny bezradny, z szeroko raz* 
wartemi oczyma bliski płaczu. Matka wzięła go 
na ręce i przeniosła do pokoju frontowego.

— Nie szkodzi, syneczku; jutro postawimy 
nowy dumek'. A teraz chodź tutaj i baw się aż do 
obiadku. Tylko nie potrącaj stełu, bo Jack kraje 
skra a ki.

Johnny wysunął *ię z jej ramion i podbiegł do 
stołu, z wyrazem najwyższej ciekawości w błysz­
czących. niebieskich oczkach. Miał twarzyczkę 
cherubini, a maniery despotycznego monarchy.

Uju! zawołał, wyciągając tłustą rączkę 
w  kierunku mikroskopu; — musi w jd^cć. U ju!

Było to ' nowe słowo w jego & tow n ic*ie i był 
z niego dnmny.' Służąća mu właśnie była tłi-ińi- 
czyia, ż,: taki maty cbfópcz; k nie ;>:.!• a i tri en :xa 
wie do swego wuja:\,,J.aek'‘ .

, ą.jr.r.yi , „t-.iąpi)
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Przegląd gospodarczy '
, MlnlsSsr skarbu Steczkowski o naszych zag®- 
feleniach finansowych. W  dniu 14 bm. minister 
skarbu dr Steczkowski odbył naradę z przed­
stawicielami instytucyj finansowych, należą­
cych* do Związku banków w Polsce. Przy tej 
sposobności zobrazował minister skarbu obe-. 
Cr>e położenie gospodarcze oraz finansowe kra- 
jh i poddał szczegółowej analizie cprawę rwa?- 
toWEeg0 spadku kursu marki w -zasach r^t-* 
talch.

Wychodząc z założenia, że stan waluty jest 
Iwizedewiszystkiem wykładnikiem ogólnej sy- 
ńiacyi ekonomicznej, wypowiedział się mini* 
ster zasadniczo przeciw jakimkolwiek sztucz­
nym metodom uzdrowienia ^ lu t y  j dał wyraz 
s" ’eniu sceptycyzmowi .w pt°suuliu do '"szclkich 
P*Qiektów z^tej dziedziny, szukajgcych ratunku 
d'a marki w zarządzeniach czysto technicz­
nych.

Przyczyny obniżenia się kursu marki sp^cyal 
kio vv ostatnich dniach dopatruje się m.irdsfer 
,'w tcndencyjnem lzucauiu ogromnych ilości n"- 
*2,/ch biletów na rynki zagraniczne przez łvch, 
któi-zy si} żywo zainteresowani w dys kredyto­
waniu naszej waluty. Mat ery al do akcyi tej, 
kik dla nas szkodliwej, zdobywany jest na dro- 
cke skupu marek naszych, masowo wyyożo- 
^'ch z kraju przez zawodowych spekulantów. 
Ministerstwo skarbu uiucbomilo przeto wszyst­
kie sprężyny w celu przeciwdziałania wywozo­
wi naszej waluty zagranicę i czyni jak najener­
giczniejsze zabiegi dla opanowania dróg od- 
Wywu marki polskiej za granicę.

W sprawie zadecydowanych zmian w  dzie­
dzinie reglamentacyi obrotu dewizami, zapo­
wiedział minister ogłoszenie w najbliższym cza 
Se odnośnego rozporządzenia i podkreślił, że 
^°bec likwidacyi komisyi dswdzowej, oaiy cię- 
kaar odpowiedzialności za należyty przydział wa 
*l,iy zagranicznej spadnie na rynki nasze. Po­
wierzając tym sposobem w znacznym zakresie 
straż nad marką polską instytucyom finanso­
wym, uważa minister za swój obowiązek we- 
a'Ąać je do jak najsumienniejszego wykona­
nia tego mandatu i do sprzedawania dewiz 
Wyłącznie dła celów gospodarcza uzasodiuo- 
%’ch -

Wielka zadania, wobec których stanie ban­
kowość nasza w niedalekiej p r” :szłości. zwła­
szcza po zawarciu pokoju z Rosyą, winny po­
budzić ją do jak najspieszniejszej mobilizacyi 
jej sił i do pozyskania odpowiednich środków. 
Z tego też 'względu uważa minister za rzecz na­
der pożądaną, aby banki nasze weszły w ści­
ślejszy kontakt z zagraniczneiai insiytucyami 
finansowemu i tą •"mgą wzysporzyły sobie nie­
zbędnego kapitału.

Uważając płynność aktywów bankowych, 
zwłaszaza w dzisiejszych wysoce zdradliwych 
czasach, za n ac^ n y  postulat zdrowej działal­
ności bankowej, minister wypowiedział się za 
koni - ozaością sł~tawsnio ostrbżuej polityki kre 
dylowej i unikania zbyt silnego angażo ania 
się w operacjach lombardowych. Zaznaczył też 
minister, że jest rzeczą niezbędną zachowanie 
wielkiej oglądności przy udzielaniu kon"0,!yj 
na no.w'*3 spółki akcyjne i przeciwdziałaniu 
przedsiębiorstw słabych i do żyda niezdolnych.

W  sprawie podatkowej u'T'aża minister' za 
niewskazane wprowadzenie nowych podatków, 
stojąc na stanowisku, że zwiększenie —pływów 
skarbowych powinno być osiągnięte przede wszy 
stkiem na dtodze odpowiedniego wyzyskania 
istniejących już źródeł dochodowych.

Przedstawiciele banków, z prezesem związku 
p. Stanisławem Karpińskim na czele, udzielili 
ministrowi wyczerpujących odpowied-i na po­
szczególne zapytania oraz wyjaśnili sytuacyę 
i charakter działalności banków z punktu ■wi­
dzenia obecnego położenia gospodarczego i fi­
nansowego.

Motor e iek łryszn y :
tokarnia wraz z transmi- I 
syą i pasami, sżmirglowni- j 
ca wraz z około 80 tarcza- | 
mi oraz bardzo1 dużo dro- 
bu-ych narzędzi ślusarsko- 1 
mechanicznych Uo sprze- ;

dania. Wiadomość: i
jędrzejowski, Kraków ! 

'<arin.licka 39. i

M onterzy
z dobremi świadectwami do 
instalacyi gazow j eh i wodo­
ciągowych zaraz potrzebni. 
Jarnuszkiewicz, Kraków, ul. 

Straszewskiego 2.

S łu żące j wsejSAie
znającej się na gospodarstwie 
rolnein, domowem, chowie 
drobiu i bydła, która rozumie 
się i na kuchni, poszukuje 
się. Zgłoszenia: Restauracja 
Immerglilcka, Prądnik Czer­

wony.

Cftłppca wiejskisno
sprytnego do wszelkich posług 
domowych, któryby w lec e 
pasł bydło, poszukuje się. 
Zgłoszenia: Reslau,acya lm- 
mergliick, Prądnik Czerwony.

Ruch spółdzielczy
sjśwmt Pracy", organ robotniczych sfowarzy* 

szeń spółdzielczych, wyszedł z druku nr. 2 i za­
wiera artykuły: I-szy „Proletaryat'1 (w 35 ro­
c z n ic ę  stracenia pierwszych' „pro'e tary atczy- 
ków"), Aprowizacva dodatkowa. Czy są teraz 
nadwyżki im a co ie przeznaczyć. Jak będą wy- 
chowywanc dzieci w przyszłości. Sprawozdania 
z ruchu spółdzielczego w Polsce i zagranicą, 
Sprawy kulturalno-oświatowe i. różne, wypeł­
niają r r. 2 ..Świata Pracy". Przedpłata miesię­
cznie 20 mk., numer pojedynczy 5 mk. Adres 
redakcyi: Warczawa, Wolska 44.

Zóclnega czeladniku 
szewsk.egj

pzzjąmie z a r a z  Władysław 
Zbiejpń, Krosno. Zgłoszenia 

listowne.

Urządzenie sypialni
i różne sprzęty domowe do 
sprzedania. K iaków, ul. Se- 
bastyana 5. i. p. na prawo 
oticyua, między godz. 2— 4-.

Zaitład przemysłowy
poszukuje pokoju umeblowa­
nego dia majstra warsztato­
wego. Dzielnica obojętna.— 
Zgłoszenia pod „Skrytka po­
cztowa 131. Kraków. Giówna 

poczia “ .

SśanCfżfć 3-jnorgcw^ ,
dobrą, suchą w  K o s  m a c z u 
w .Niwie Bahua, (p a r c e la  
2.77/1 , 2Ó78/6) sprzeda ze 
dO.OOOMarek, Sie fama Isitseh, 

w Jabłonowie.

M a s z y n is ta
do parowej fabryki cegieł po­
szukiwany. Mieszkanie i apro* 
wtzaeya zapewniona. Zgłosze­
nia przyjmu e Biuro tabryki 
cegieł i dachówek, spółka a 
ogr. odp. Kraków, ui. A. Po­

tockiego l .

Kowalskiego czeladnika
zdalnego do samoistuego oku­
wania wozów potrzeba do 
pracowni w m itś.ie  prewin* 
cyonatnem. najchętniej kawa­
lera na wikt i mieszkanie. Ko* 
obota zapewniona staie, płuca 
wediug umowy iuu żądania 
podać. Zgłoszenia pisemne 
pod .K ow a l” do biura oglo* 
szeń Feliksa Stattera, Kraków, 

Grodzka 13.

• Poszu k iw an i s ą

dia wielkiej rafinery! w Małopolsce:
1) zdolni kowale,

2) ślusarze maszynowi, 
3) monterzy do rur.

Oferty wraz z odpisami świadectw należy kiero­
wać pod adresem „Małopolska* do Działu inse* 

ratowego „Naprzodu*, Kraków, Grodzka 13.
W  razie ̂ przyjęcia aprowizacya zapewniona.

O G Ł O S Z E N I E
°g g »

„ A Z O TSpółka akcyjna w Borach poi Jaworznem
Podwyższenie kapitału akcyjnego na fv1p. 14,000.000 (II. emisya),

Na podstaw ie uchw ał W alnego Zgrom adzenia A kcyon aryuszy z  dnia 1 października 1920, zatw ierdzonych
reskryptem  M inisterstwa Przem ysłu i Hanaiu z dnia 22 października 1920 r. Nr. P. P. 789/2 zostaje dotychczasow y 
kapitał akcyjny T ow arzystw a „ A z o t“ Spółka akcyjna w  P orach  podw yższony z K  3,500.000’—- czyli Mp. 2,450.000'—  na

M p .  1 4 , 0 0 0 . 0 0 0 " —
prżez w ydanie now ych, pefnowpraconych, na okaziciela opiew ających 82.500 sztuk akcyi w artości nomin. po 
Mp. 14 0 —  za sztukę, które mają udział w  zyskach przedsiębiorstw a, począw szy od 1 stycznia 1921 roku.

C ały  kapitał akcyjny zostały na poczet pow yższej II. emisyi —- niezależnie od zastrzeżonogo jak niżej praw a 
poboru —  objęty i w  całości w płacony przez

Bank Małopolski i Polski Banie Krajowy
w a z  z grup*} akcyonaryuszy.

D otychczasow ym  p o s ia d a c z o m  a k c y i  p ie r w s z e ń s tw a  przyznane zostało praw o poboru j e d n e j  akcyi 
n o w ej z a  d w ie  d a w n e  po cenie Mkp. 280'—  za sztukę; posiadacze daw nych a k c y i z a k ła d o w y c h  rnają takież 

•prawo poboru t. j. je d n e j akcyi nowej za d w ie  d a w n a  po cenie M kp, 4 2 0 ’—  za sztukę. 
P ra w o  poboru zgłosić należy do dnia 31 stycznia 1921 r.„ po upływ ie którego praw o to gaśnie. 
Celem  wykonania®prawa poboru przedłożyć należy tym czasow e pośw iadczenie na akcye pierwszej emisyi, 

które po odpowiedniem  potwierdzeniu w ykonanego praw a poboru zostaną zw rócone. 
Zgłoszenia celem  w ykopania praw a poboru przyjm ują:

v* K ra k o w ie : B a n k  M a ło p o ls k i ,  R y n e k  g h  2 5  oraz P o ls k i B a n k  K r a jo w y , (Filia te g o ż ) ,  P ła c  S z c z e p a ń s k i ,
w e  L w o w ie : T o .sk i B a n k  K ra jo w y .
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B M  KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE,

ireamyi'* a»k/a

Walne zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35,000.000'— marek 
polskich na 105,000,000’— marek polskich przez wydanie nowych 250,000 
sztuk akcyi po 280*—  marek polskich im. wartości. Rada zawiadowcza Banko ogłasza 
niniejszem na podstawię udzielonego jej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia 
i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd

S U B S K R Y P C Y Ę
na razie pierwszej seryi nowej emisyi t  j. 125.000 nowych akcyi po marek polskich 
280’—  im. wart. na następujących zasadach:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyi w ten sposób, że na dwie stare akcye pobrać mogą 
jedną nową.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921,
3. Kurs nowych akcyi wynosi dla starych akeyonaryuszów na podstawie prawa 

poboru 400*— marek polskich, dla nowych subskrybentów 500'—» Mk. 
za sztukę. .

4. Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce, wraz z 5 %  
odsetkami od tej ceny kupna za czas od i stycznia 1921 do dnia zapłaty, oraz 
z dopłatą 12 Mk. od sztuki na koszta konfekcyi. Na uiszczoną wpłatę wydane 
będą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na nich wyko* 
nania poboru.

6. Termin subskrypeyi zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu zatwierdzenia 
rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekeya Banku przydział nowych 
akcyi podług swego uznania z tem, że ẑ a akcye nieprzydzieione Bank zwróci 
wpłacony kwoty z 3 %  odsetkami.

7. Nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej seryi, będą przy emisyi 
seryi następnej pod względem prawa poboru traktowani na równi z akeyona- 
ryuszami dawnymi.

Zgłoszenia pjzyjmuje:
Ziemski Banie Kredytowy W swoim Zakładzie  centra lnym  we Lwowie, 
ul. Trzeciego M a ja  5 , oraz w  swoich O ddziałach w Krakowie, ul. Szcze-  ̂ ,
pańska 1 , w Warszawie, ul. M arszałkow ska 151, w Lublinie I w  Gdańsku h

H eilig en  Geistgasse 4 . * * p
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